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N O W O Ś C I W A R S Z A W S K I E .
W óiiegdajszem zagaieniu publicznego posie­

dzenia Towarzystwa Król: Przyia: nauk,  Prezes  
doniósł ,  żeDeputacja wyznaczona do ocenienia 

! płodów sztuk p ięknych  na tegorocznej  wystawie 
będących,  podała p ro iekt  r ządowi ,  aby wcelu 
zachęcenia młodzieży do Sztuk tyrcli przykła-  
daiących s ię ,  pewna sumni.a wyznaczoną była 
na zakupienie najcelniej ‘zych obrazów kraio- 
wych artystów , i uformowania z nieb z czasem 
narodowej G a le r j i . —  Wymieniamy celniejsze 
dary ofiarowane w tern półroczu Towarzystwu. 
Hrabia J ó z e f K rasiń sk i Podkomorzy Dworu J. 
K. Mośc i , ofiarował Towarzystwu nabytą przez 
siebie W R ejn a rd s  na Szląskn tablicę , z napi­
sem ,  iż Jan. K azim ierz  po abdykacji  swoiej , 
udaiąc się do Francji  w r. 1659 dnia 17 S ier ­
pnia ,  w domu tym nocował.— JP. M alczew sk i 
Porucznik Pu łku  4 go p iecho ty ,  świeco powra- 
caiący z pod W a r n y ,  przywiózł  nam ułomek 
w apna  iyodo trw ałego ', wy i ę ty zmu ru  T raia-  
n a ,  przy brzegu morza czarnego,  w okolicy 
K instendzy , za Rzymian K onstancja  zwanej,  
niemniej i a k profil i plan wału całego. Miło 

1 nam iest widzieć.,  iz młodzież nasza,  -w Jakim­
ikolwiek położeniu i kraiu znajduiąea s i ę ,  za­
wsze iest troskliwą o zbogacenie zbjoiów na­
szych publicznych.—  Porucznik P io tr ■ Sokol- 
jiic k i , Synowiec ś. p. J enerała Soktilm chicgo  , 
złożył do zbioru Towarzystwa, zostawioną po 

j Strylu swoim Urnę z ułomkami kości ,  Króla 
l S ta n is ła w a  Leszczyńskiego . Dziwne praw­

W S P O M N I E  M A .

E le kc ja  Jana  K a zi­
m ierzą  164S.

dziwie do końca przeznaczenie Króla tego. U- 
rodzony iw równości ,  szczęściem i ta l en tami ,  
po dwakroć skronie swoie Królewską uwień­
czy ł  koroną.  Nieodstępny przyiąciel  dobro- 
czyucy swego Karola ,X U ,  ciężkie do końca 
wytrwał  z nim przygody.  P 0  powtórnem o- 
b r a n m ,  w czasie oblężania G dańska , cudem 
prawie od ostatniej zguby wyrwa ny ,  z Król  a , 
s ta ł  się tu ł aczem,  i kiedy mąż s t a ły ,  żadnej 
nietusząc nadziei ,  mężnym umy s ł em ,  znosi 
to srogie przeznaczenia ciosy , alić niespodzie­
wany wypadek,  czyni go Teściem najpotę­
żniejszego z Królów,  daie panowanie nad pię­
kną i Żyzną prowincją.  Dotąd Jud L o ta ryń sU  ze 
•lzann wdzięczności wspomina rządy Jego, dotąd 
herby  Polskie  i L itew skie , iaśnieią na gmachach 
w N a asy  wystawionych przez Niego. Walecz­
ny i gorliwy Wódz S o k o ln ic k i,  po tylu krwa­
wych zapasach , z hufcami nąszemi wracąiący 

o ojczyzny,  uczcił  wspaniałym rel igi jnym o- 
brządluem , pamięć Króla Polaka , , co- więcej , 
chciał  by choć szczątek Jego pozostał  w zie­
mi Polskiej.

Za lOOyzł: w Listach Zastawnych żądają zło: 
87 gr: 15 , daią zł: 87 gr: 5 .

Z imienia niewiadomy W. A u g u s to w sk i,  i 
który przemieszkiwał  czas niejaki w L ip sk u  \ 
raczy się zgłosić .do składu wyroków ręko-  ! 
cl2 lej 111 L ip ko w skie j pozy ulicy Senatorskiej ,  1 

dla powzięcia przyjemnej  d la niego wiado- i 
mości. —

Dziś zimna stopni 6 .
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R O Z M A IT O Ś C I.
Gdy Król S te fa n  B atory 'pw eie& i& ai przez 

G ro d n o , s tanął p rzy  grodze Ż ebrak  błagaiąc 
o wsparcie ; straż chciała go odpędz ić ,  Król 
to dostrzegł i kazał do powozu przywołać n ę ­
dzarza. JiCzemu żebrzesz? (zapy ta łK ró l)  bo 
m iałem  wielu przyiacioł (odpowie))) tym b ar­
dziej powinieneś bym szczęśliwymi) ah miłości­
wy Panie (rzecze żebrak) gdy by łem  wszczę- 
ścio dzieliłem się z p rzy iaę io łm i, gdy zaś BÓG 
zes ła ł  na mój dom p o ż a r , a na ciało ch o robę , 
wszyscy przyiacie le  odstąpili. »Więc zasłu­
żyłeś na to (mówi Król) żeś tak  źle w ybierał 
przyiacioł)) Ze zaś w tejże obwili z J n f la n t  
pomyślna o zwycięztwie Polaków nadeszła no­
w in a ,  Król nadałżebrakow i wójtostwo w lir y n -  
k a c k , k tóre  przez  długi czas by ło  zwane 
P rzy ia c ie l.

W Piśmie perjodycznem  P rze g lą d  E n c y ­
k lo p ed y czn y  za miesiąc W rzesień zna jdu ies ię  
rozbiór Baiek K rasickiego  tłumaczonych na 
ięzyk  Francuzki przez F ie n n e l.  —  T hun-  
berg  ieden z następców sławnego L in n eu sza  
w Uniwersytecie U psa lsk im  um arł  d. 8 Sierp: 
r .  b .w  85 roku życia. Uczył on w Uniwersyte­
cie Upsalskim Botaniki przeszło lat 50, z nie­
zmordowaną gorliwością p rzeb ieg ł  wszystkie 
części świata w celu badania natury ,  należał do 
znacznej liczby towarzystw uczonych na obu 
poi kulach.—  Z E g ip c ja n  znajduiących w P a ­
ry żu  na naukach, 4 uczy się administracji cy­
wilnej,  4 administracji wojskowej, 3 żeglugi, 2 
dyplomatyki,  2 hydrau lik i,  1 mechaniki, 3 in- 
zenje iji wojskowej, 4 artylerji,  2 łania metalów 
i robienia broni ł armat, 2 sztycharstwa, d ru ­
karstwa i litografji,  4 sztuk chemicznych, 2 
m edycyny i chirurgji, 2 rolnictwa, 3 historji 
natura lnej ,  Usposobi się na tłumacza, 4 nowo 
przybyłych  nie ma ieszcze przeznaczenia, 3 
iuż powróciło do Egiptu. Pomiędzy temi Egip-

sk icm i uczniami, 4 w yzna jere l ig ją  Chrześcjań- 
ską obrządku Ormjańskiego, wszyscy inni Mn- 
chometańską; 18 z nich urodziło się w Egip- 
cie, reszta za Egiptem. —  Kassa oszczędno­
ści w Paryżu  (zaprowadzona w r .  1818) winna 
by ła  osobom sk ładaiącym , 1 Stycznia r. b. 
2 ,263,265 franków. Kassa ta przez ciągswe- 
go istnienia wydała przeszło  70,000 osobom 
książeczki zapisowe i p rzy ię ła  umieszczeń 
477,188 stanowiącychSummę 30,794,970 fran: 
W r. 1826 w kassie tej 3cia część należała do 
służących, 7ma do dzieci niedorosfych, lOta do 
urzędników prywatnych, 15ta do kupców, 17ta 
do czynszowników, 25ta do artystów, 27ma do 
ludzi nieoznaczonej professji, 35ta do wojsko­
wych, 150ta do różnych stowarzyszeń w celu 
dobroczynnym. W roku  1827 złożyli część 
3cią.robotnicy, 4tą służący', 8mą dzieci, lOtą 
urzędnicy prywatni, 15tą kupcy , 2 5 tą czyn- 
szownicy, 30tą artyści, 50tą ludzie nieoznaczo­
nej professji, 50tą wojskowi, 200tną różne sto­
warzyszenia dobroczynne.

D n ia .25 z. m. sąd w D o u a i we Francji u- 
wolnił  Pana L e m e r , kupca w L il le ,  pooiągnio- 
nego do odpowiedzialności za po iedynek z Pa­
nem H ue. Narada przysięg łych  nie trwała 5 
m in u t ,  i by ła  iednomyślną. Po ogłoszeniu wy­
r o k u ,  Prezes są d u ,  tak  przemówił do P. Ze- 
m ar:  jiiesteś wolnym; wszelako nie znajdziesz 
szczęścia, któreś u trac ił  zadaiąc śmierć przy- 
lacielowi. Jeżeli prawo cię uwalnia , potępia 
i-oEgja i moralność. T y  sam nawet potępiasz 
się płacząc teraz ofiary swoiej. Łzy te sąłza- 
mi ża lu ,  łzami człow ieka, k tórego serce iesz­
cze nie zepsute. Będą one wieczne. Cięn 
przyiaciela twego ścigać cię n ie  przestanie. 
O bodajby ta męczarnia , której doświadczasz, 
zbawienne na słuchaczach uczyniła wraże­
nie! w ra że n ie , iakiego wszyscy przyiaciele 
porządku maią prawo spodziewać się po niej-
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Nic ieden tu ra z ,  w obecnej spraw ie ,  słysze­
liśmy wyraz h onoru . Z a is te ,  wszyscy bąćmy 
wierni honorowi, ponieważ ■Francuzami i esteś- 
my; ale godniej używajmy oręża , a ltrew na­
sze i naszych braci zostawmy dla ojczyzny 
I Króla.» D ziennik  P o sła n ie c  Jzb  umieścił 
artykuł o duchu 19go wieku i przy końcu ie- 
gó wyraża: »Cały ten w iekm ożna objąć w kilku  
słowach. Uczucia iego, opinje i cała dążność, 
zmierzają do tego ,  aby rewolucja niepowróci- 
■la. Duch iego iest ta k i ,  iakiego ustawa kon- 
stytueyjna po trzebow ała , i nawzaicm ustawa 
odpowiada duchowi iego. Najlepszą zaś r ę ­

ko jm ią  dla tronu dać może ta zgodność konsty­
tucji kraiowej zopinją  w ieku.»

Słychać, ze wkrótce nastąpi zmiana Mini­
strów tak w A n g l j i  iako też we F ra n c ji , co 

jf siałoby się powodem do Ważnych zmian po li­
tycznych w E u ro p ie . Dawny M inister  An- 
gieł. I l iab ia  R iw crpo l umarł. *—• Ministrowie 
Tureccy i cały Dywan radzą pokoj, lecz Su ł­
tan trwa upornie w chęci prowadzenia wojny.—  
We Francji iest 5 miljonów Żebraków, lub tych 
co nimi mogą zostać i tych co są po różnych szpi­
talach; 130,000 filutów, a 3 miljony osobnie 
wiedzących z pewnością czy iutro będą m iały 
obiad. W N ea p o lu  d. 21 z.m. Kopuła ie« 

nego z Kosciolow zapadła się i zabiła więcej 
niż 50 osób.1 gdyby  zaś byłoŁ to nieszczęście 
o 4 minuty wcześniej nastąpiło , zg inęłoby o- 
sob kilkaset!

M yśli. —  Nie ma człowieka któregoby for­
tuna przynamniej raz wżyciu nieodwiedziia; 
lecz gdy go do przyięcia siebie nieznajdzie p rzy ­
gotowanym, wszedłszy drzwiami, ucieka przez 
o no. ■ Większa część rzeczy sprawuiacych 
nam ukontentowanie, mało się zgadza zrozu- 
mem. —  Za prawdziwie p iękną ta tylko ezyn- 
nose uważaną być powinna, która j iest  dobra 
* samej siebie, i wymaga trudów i tęgości

w wykonaniu. —  Wielu z ludzi k tórzy  na­
byli znaczenia i maiątku z wielką pracą, wpa- 
daią często w rozpacz, że niepochodza z wy­
sokiego rodu. —  Wiele występków pochodzi 
raz z bardzo małego osobie  rozumienia, drugi 
raz z bardzo wielkiego.

O sioł.
Bajka nadesłana.

W którym kram hiepomnę , ani w którem ' mieście 
A temu mż lat ze'dwieście ’
Wdzięczny się Osioł urodził 

A że powabny,
J zgrabny,

Chcieli zatem Rodzice żeby do szkół chodził.
Do Paryża więc wysłano 
Naszego Oślego Syna ,

T a m  się z a c z y n a  
U c z y ć  S z t y c h a r s t w a  ,
J Malarstwa,

Słowem czego tylko chciano, 
iirał tam przez kilka lat ciągle nauki, 
b / Uecz zawsze Osły nieuki 
iso choć tak wiele czasu zmarnotrawił, 
t v Nic w swej głowie uiezostawił,
J choeby wiek po obcych kraiach ieździł, chodził' 
Umrze Osłem zapewne, kto się Osłem rodził. — *

S Z A R A D A .
. tTf >lCrU!SZe P''zy ciskai d ru g ie  wyrohuie,

A W szystko  niewłaściwie czasem imponnie.
(Znaczenie zeszłej Szarady T u m a n .)

Podpisany ma zaszczyt donieść Sza: Publi- 
m SW0J, .Skład,  §łd 'vnJr C zeko la d y  z fabryki 
Turynslnej założył wmieście Warszawie u JP 
Som m era  w domu pod N r  2 przy  ulicy Sto’ 
Janskiej gdz.e sprzedawać będzie z Wanilią 
fun tz lp .  5g r .  15. Cynamonki zł. 4. Santifcł 1 
gr. 15. Życzący sobie mieć sk ład  mej Cze- 
lady w miastach Woie^wódz: zgłosić sie racza 
poczto franko do składu głównego, a oprócz
eeny, procent ^umówiony o trzym a, z w anm - 
k iem  lednak, ze m e p * in n e j ,  iak tylko wzmian­
kowanej cenie sprzedawać będą. Znak Fa­
bryk i  moiej nosić będzie każda tabliczka w «y.
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f i a e  l i t e r ą  T .  G. oanaozón.ej, n a ' fun tow y  cli 
aaó1 p acz k a ch  T .  C rose l to ,  ca łe  ..nazwisko..

■T. K r p s e l f o .  ; 
P R Z Y J E C H A L I  dp W A R S Z A W Y -  ^

52a ł n SUi A nton i  i Joach im  H rab iow ie  z .W o d y ń -—  
F lo r ia n o w ie *  J a »  M a ł s z a ł c k  z S u w a łk .  —  Borejsza 
S tefan  K om m iss a rz  z B ia ł ły .  —  Jaslewski Adam R a d ­
ca  z  P n i e w k a . — Q b ry c k i  S tan is ław  M a rs z a łe k  * P r i s -
sj a  Pozarzy.clt i J a n  U rz ę d n ik  z B ia ł e g o s t o k u .—
R y m n i e w s k i  St an i s ł aw Komini ssarz  z  Ł u k o w a .  —  
K o r n a t o w i c z  Mi ko ł a j  Ob y wa t e l  z Woj s ł a wi e .  —  K o -  
secka  Ma r j a  O b y w a t e l k a  z B e n t k o w a .

D O N I E S I E N I A .
P o d p is a n y  p rz y b y w s z y  t u  z P ra g i  w Czechach  b ę ­

dące j ,  ma ii on or  uw iadom ić  P rz eśw ie tn ą  Pub l iczność ,
i ż  i e s t  w y d o s k o n a lo n y m  n a  Jns trm ne i  pi« G ita ry  H i­
szpańsk ie j ,  więc źycz.y sobie objąć s łu ż b ę  czyli  m ie j ­
sce dla daw an ia  lekcji  na  ty m że  in s t ru m e n c ie .  D o ­
w iedz ieć  się m ożna  o podp isa n y m  u F a b r y k a n ta  R u -  
d.ert na  p rzeciw  Z a m k u  J .  K . M , co robi  Jns tpu-  
jn e n ta ,  lub  p r z y  ulicy O g rodow ej  pod  N r  877. —  

’ ■ • J ó z e f  K ren cm g ev .
W i n a  W ęg ie r sk ieg o  d obrego  k w a r to w a  b u te lk ą  po 

z ł :  3 lub  garn iec  z ł :  12,  F rancuzkieg .o  z ł :  2  1 /2 ,  
ga rn iec  z ł :  10, P o r t e r u  po cenię fa b ry c z n e j  w b u ­
te lk a c h  k o sz o w y ch  po gr: 25,  to  iest  10 b u te le k  b i o ­
rąc ;  o r a z  P o n c z u  ka fe lek  z ł :  1, p ó ł  k u fe jka  gr : 15, 
ja k o  też  i innycli  lepszych  W io  i r ó ż n y c h  T r u n k ó w ,  
o raz  M a ry n a t  dostać m o ż n a  w h a n d lu  podpisanego  
p r z y  ro g u  u licy  IVJostowej na przącity  K ośc io ła  P a : 
„ l in ó w  p o d  N r  230,  b u te lk i  b ędą  osobno  go gr: 0
liczone. —  j

G dy pośw iadczen ie  za- N rem  104#, ną ż o łd  z a le ­
g ły  z ł :  505 gr; 19 do b y łe g o  Xicst.wa W apszaw -  
sfciegQ, p r z e z  b y ł ą  Kominissją p re tensje  w o jskow ą 
sp raw d za jącą  w y d a n e ,  W p r z e s ła n iu  do pp.siedzenja 
z a g in ę ło ;  właściciel onego w zy w a  . n in ie jszym  k a ż ­
dego k toby  tak o w e  p o s ia d a ł  aby ie r a c z y ł  zwrócić  
Kominissji  C e n tra lne j  L ik w id a cy jn e j  K ró les tw a  Po l-  
sk iegó ,  inaczej  fakgw e iadn.ego w a lo ru  dla niego 
m ieć n iebędzie  i u m a rz ą  s i c . - - / .  Ę iib ira d zk } .

U rzą d  M u n ic y p a ln y  M . S . U ą r s z a w y .
7j pow odu  zagub ione j  K s iążk i  S łu ż b o w e j  S ta ro -  

ęa k o n n eg o  * .Tankia Nusyiąawicz-a F re b e s  N r  . 568, 
k o n t r o l i !  G łó w n e j  oznaczonej  i  p r z e z  S taro*;  
W a s e re w e ig  M arją  ja k o  sp raw cz y n ę  za lrąceu ia  z a ­
nies ionej  p ro śb y  o w y d an ie  p o w tó rn e j ,  na s k u te k

A rt:  .80 P o s ta n o w ie n ia  X c ia  N a in ie s t :K rń i :  z d .24  G ru ­
dn ia  1823 r. w zy w a  n in ie jszym  posiadacza  wspomnio- 
n e j  K s ią żk i ,  ab y  t a k o w ą  do Bióra K o n t ru l l i  S łużą ,  
cych  o d d a ł ,  a z a razem  o s t rzeg a  pub l iczność ,  iżby 
p r z y  w łaścic ie la  te jże  K s ią żk i  u w o d z ić  nią  mogącego, 

* p r z y t r z y m a w s z y ,  W ł a d z y  P o l ic y jn e j ,d la  pociągnięcia 
do  k a r y  p ra w e m  p rzep isane j  d o s ta w i ła .  —  W arsza­
wa  dnia }B L is topada  1838 r  W ice  P re z y d e n t  Litbo-
w id  A-i. ~r- Za S e k re ta rz a  g en e ra ln eg o  W ie r n ie H .

W  P a ła c u  o b o k  R a tu s za  G łó w n e g o  pod N r  4dl 
p r z y  u licy S ena to rsk ie j  są do w y na ięc ia  t r z y  Stan­
cje, P a k k a m e r ,  K u ch n ia  z P iw n icam i ,  od Nowego ro­
k u  1829 wjjtymże sam ym  lo k a lu  n a b y ć - m o ż n a ,  zw o i ,  
nej  ręk i ,  Bil lardn  z wszelkiemi Rekwizytami, Krzeseł, 
K an a p ,  S to łó w ,  S to l ików , Bufe tu ,  L ausza f tow  i in­
n ych  p rzedm io tów  do g ospoda rs tw a  s łu ż ący ch .

Ćw ie rć  Losu do  5 tej K l a s ś j ^ 4  Got: Klas; Nr22,578 
zag u b io n ą  zo s ta ła ,  w y g ra n a  iąka  paść może tylko 
pravTemu właścic ie low i  w y p ła c o n a  zostanie .

Ja k o b  Saager  ina h o n o r  uw iadom ić  S zanow ną  Pu­
bliczność ,  iż o trzy inu ią c  od  s w e j  d łu ż n i  zk i  Fajgi 
Zel inanow ej  Nissonśobn w d łu g j i  rożne to w a ry ,  jako 
to: b ła w a ln e ,  ło k c io w e ,  k a ź m irk i ,  fu t rz a n e  i t .  p., 
w d. 18 G ru d n ia  ro zp o czn ie  p rz e d a ż  p u b l ic z n ą  wię­
cej da iący m  za go to w izn ę ,  w sklepie  N r  450 przy 
u licy  K rak o w sk je  Przedm ieśc ie ;  za p e w n ia  zarazem 
po m ie rn ą  cenę i p rzy zw o i tą  u s łu g ę .—  W Warszawie 
d. 28 L is to p a d a  1S28 r . — Jakob  S a a g er

B ardzo  p o r z ą d n y  P o k p j  na l m  p ię t rze  od frontu, 
d la  p o rz ą d n e g o  K aw ale ra  p rz y  ulicy Danielęwicz.ow- 
skiej do najęc ia ,  dpw iedzjeć  się w do m u  W .  l)obry- 
cza ua Sgiein p ię t rze  pod  Nr 455.

K to b y  sobie ż y c z y ł  mieć R z ąd cę  .domu (z  zamó­
w ien iem  i i  poda iący  się p ró c z  dni  świątecznych, 
w p o w y z e d n ie  p rzez  k i lka  g o d z in  za ię ty  iest obo­
w iązk am i  ipr iemi,)  r aczy  się .zgłosić po informacja 
do m ieszkan ia  P .  K ró l ikow sk iego ,  pod N r ą S ń  w Of fi - 
cyn ię  P a ł a c u  p rzećh o d u ię^ p  z u l icy  Miodowej tu 
IJo dw al  zw anego  C h odk iew ic zów , a o korzystny#!: 
w a ru n k a c h  dosta te czn ą  pow eźm ie  wiadomość.

P rz y  u licy  T w a rd e j  pod  Nr 1.01)5. iest  do naijcia 
'od Nowego R oku  Ogród z S tancją ,  Góra ,  Piwnicą, 
S ta jn ią  i D rw a in ią ,  w tym że  sam ym  Dom u są do uc­
ięcia t r z y  P u k ę ie  z K u c h n ią ,  G órą ,  P iw n icą  i Drwal- 
nią , ż y c z ą c y  nająć- zgłos i  się do W łaśc ic ie lk i  raiesz- 
kaiącej  p r z y  u licy  G rzybow sk ie j  pod  N r  1030.

W czoraj w y c ią g n ię te  N ra  7 4 .2 3 .4 4 .8 .4 5 .


